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Wiadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a  d. 23. L i s t o p a d a ,
J e y  K r ó le w ic z o s k a  M o ś ć ,  N a s t ę p c z y n i  t r o ­

n u ,  p o w r ó c i ł a  tu  o n e g d a y  w  d o b r e m  z d r o w i u  
z M o n a c h i u m .

Z  o k a z y i  c h r z t u  u r o d z o n e y  w  d n i u  I 5 t y m  
P a ź d z i e r n i k a  X ię ż n ic z k i  C ó rk i  J e g o  K r ó l e w i -  
c z o sk ie y  M c i  X ią ż ę c i a  W i l h e l m a  P r u s k i e ­
g o ,  b y ł  d z iś  w  p o ł u d n i e  w ie lk i  o b ia d  u p o -  
m i e n i o n e g o  X i ą ż ę c i a .  P o  s to le  u s k u t e c z n i ł  
ś w ię ty  o b r z ą d e k  c h r z tu  m ł o d e y  X i^ z n i c z k i  
B i s k u p  k o ś c io ła  e w a n ie l i c k i e g o  w  P a ń s t w a c h  
K r ó l e w s k o - P r u s k i c h ,  D r .  E y l e r t .  ^Kięźni-  
czka  o t r z y m a ł a  n a  c h r z c i e  ś w ię ty m  i m i o n a :  
F r y d e r y k a ,  F r a n c i s z k a ,  A u g u s t a ,  
M a r y a ,  J a d  w i g a .  O y c a m i  i m a tk a m i  
c h r z e s t n e m i  b y ły  N a y d o s t o y n i e y s z e  i D o -  
s t o y n e  O s o b y .  Z  o b e c n y c h  w  B e r l i n i e :  N .  
K r ó l ;  J e y  K r ó l e w ic z .  M o ś ć  N a s t ę p c z y n i  t r o n u ,  
k tó r a  m ł o d ą  X i ę ż n i c z k ę  d o  c h rz tu  p o d a w a ł a ;  
Jego K r ó le w ic z o s k a  M o ś ć  X i ą ż ę  C u m b e r l a n d

i  J e y  K r ó le w ic z o s k a  M o ś ć  X ię ź n a  C u m b e r l a n d ,  
k tó r a  d la  s ł a b o ś c i  z d ro w ia  n ie r n o g ła  b y ć  p r z y .  
t o m n ą ;  J e g o  K r ó le w ic z o s k a  M o ść  X ią ź ę  W i l ­
h e l m  P r u s k i ,  s y n  K ró la  J r n c i ;  J e g o  K r ó l e ­
w ic z o s k a  M o ś ć  X i ą ź ę  ICaról P r u s k i ;  J e g o  
K r ó le w ic z o s k a  M o ś ć  X i ą ż ę  A u g u s t  P r u s k i . —  
Z  n i e o b e c n y c h :  N .  C e s a r z  A u s t r y a c k i ;  w l -  
m i e n i u  i z  p o r u c z e n i a  J e g o ,  a s s y s to w a ł  n a d -  
z w y c z a y n y  P o s e ł  i p e ł n o m o c n y  M i n i s t e r ,  
H r a b i a  Z i c h y .  N .  K r ó l o w a  N i d e r l a n d z k a ;  
N .  K r ó l  S a s k i ;  N ,  K ró lo w a  i J e y  K ró le w ic z .  
M o ś ć  X ię £ n ic z k a  A u g u s t a  S a s k a ; J e g o  K r ó ­
le w ic z .  M o ś ć  X i ą ż ę  H e n r y k  P r u s k i ;  J e y  K r ó ­
le w ic z ,  M o ś ć  E l e k t o r o w a  H e s k a ;  J e g o  K r ó ­
le w ic z .  M o ś ć  X ią ź ę  C a m b r i d g e ;  Jey^  K r ó l e ­
w icz ,  M o ś ć  X i ę ź n a  C a m b r i d g e ;  J e g o  K r ó le ­
w ic z .  M o ś ć  X i ą ż ę  F r y d e r y k  P r u s k i ;  J e y  K r ó ­
le w ic z ,  M o ś ć  X ię ź n ic z k a  M a ł ż o n k a  J e g o ;  J e y  
K ró le w ic z .  M o ś ć  X i ę ź n a  L u d w i k a  P r u s k a  
i M a ł ż o n e k  J e y ,  J O .  X i ą ź ę  A n t o n i  R a d z i ,  
w i ł ł .  J e g o  X ią ź ę c a  M o ś ć  r z ą d z ą c y  X i ą ź ę  
L a n d g r a f  H e s s e n - H o m b u r g  i J e y  K r ó l e w ic z .  
M o ś ć  L a n d g r a f i n a ,  K ię ź n ic z k a  A n g i e l s k a  
tu d z i e ż  w sz y sc y  X ią ź ę t a  i  X i ę ż n i c z k i ,  rodzeń-
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6 tw o  J e y  K r ó le w ic z .  M o śc i  X ię ż n ic z k i ,  M a ł ­
ż o n k i  X ią ź ę c ia  W ilh e lm a  P r u sk ie g o ;  J O . X i ę -  
ź n a ,  M ałżonka X ią ź ę c ia  G ustaw a H e s s e n -  
H o m h u r g ; J O .  X ią ż ę  L a n d g r a f  KryStyan  
H e s s e u  - Darmstadt.

D n i a  2 4 .  L i s t o p a d a .
N .  Król raczy ł  d o t y c h c z a s o w e g o  S yn d y k a  

m iasta  P o z n a n ia ,  S c h n e i d e r ,  m ia n o w a ć  
R a d z c ą  Sądu  Z ie m ia ń sk ie g o  p rzy  S ą d z ie  Z i e ­
m ia ń sk im  w G n i e ź n ie .

D n i a  26 .  L i s t o p a d a .
N .  K ról raczy ł  T a y n e g o  R a d z c ę  G a b in e to ­

w e g o  A l b r e c h t  z a sz c z y c ić  o r d e r e m  O rła  
c z e r w o n e g o  p ie r w s z e y  kłassy z  l i ś c i e m  d ęb o -  
w e m .

J O .  X ią ź ę  K arol M e k le n b u r g - S t r e l i c ,  G e ­
n e r a ł  p iech o ty  i D o w ó d z c a  g w a r d y ,  w y ie c h a ł  
d o  N e u - S t r e l i c .

KtóI. B awarski G e n e r a ł - M a j o r ,  G e n e r a ln y  
A d ju ta n t  i n a d z w y c z a y n y  P o s e ł ,  X ią £ ę  Ló- 
w e n s te in ,  o d ie c h a ł  d o  P eter sb u r g a .

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,
Z  W a r s z a w y  d n ia  20. L is to p a d a .

J .  C. M. W i e l k i  X ią ź ę  K o n s ta n ty  w raz z  d o -  
S to y n ą  sw ą  M a ł ż o n k ą ,  s z c z ę ś l i w i e  w r ó c i ł  d o  
W a r s z a w y .

D n i a  13. m. b. w  k o ś c i e le  X X .  R efo rm a tó w ,  
J W .  J X .  A r c y - B i s k u p ,  P r y m a s ,  u d z ie l a ł  Sa­
k ra m en t  b ie r z m o w a n ia  w ie lu  o s o b o m  różnych 
Stanów, p łc i  i w iek u .

D n i a  19. o  g o d z in i e  2 g ie y  z  p o łu d n ia ,  o d ­
b y ł  s i ę  o b r z ę d  z a ło ż e n ia  w ę g ie ln e g o  k a m ie ­
n ia  do  n o w e y  b u d o w y  teatru narod oW ep o  na  
p la cu  M a ryw ilsk im . P r z y b y ł  J O .  X i ą ź ę  N a ­
m ies tn ik  K r ó le w s k i ,  znaydow aili  s i ę  o raz  J O .  
X ż ę  D rucki L u b e c k i ,  M in is te r  sk arb u , J W .  
H r a b ia  S o b o le w sk i ,  M in is ter  sp ra w ied l iw o śc i ,  
J W .  G e n e r a ł  D y w .  R o ź n ie c k i ,  P r e z e s  D y r e k -  
c y i  teatrów z  C z ło n k a m i t e y ź e  D y r e k c y i .  
J J W W .  R a d c y  Stan u  S u m iń s k i ,  K o ź m ia n ,  
W o y d a  P r e z y d e n t  M . S . W a r s z a w y ,  L u b ó -  

•widzki W i c e - P r e z y d e n t ,  tu d z ie ż  w ie lu  U r z ę ­
d n ik ó w  i  A r ty śc i  D r a m a ty c z n i .  *— P o  p o d p i ­

sa n iu  w y w o d u  s ł o w n e g o ,  w ło ż o n o  w  sk rzyn ­
kę k a m ien n ą  ta b l icę  c y n k o w ą ,  na którey znay-  
d u ie  s i ę  w yryty  n a stęp u iący  n a p is :  Z a  p a n o ­
w a n ia  N ayiaśn ieyszego  A l e x a n d r a  I ,  C e ­
sa rza  W szech  J io s sy i, K ró la  P o ls k ie g o , N a m ie ­
s tn ik  K ró lew ski J ó z e f  X ią i ę  Z a i ą c z e k  wobec 
M in is tró w , P rezesa  D yrekcyi T ea tró w  i C z ło n ­
ków  teyże D yrekcy i, dnia  19. L is to p a d a  1823. ro ­
ku  za ło zy  ł  kam ień  w ęgielny na budow ę tea tru  na­
rodow ego w  s to lic y , ko sz tem  teyże staw ianego  
p o d łu g  p la n u  A n to n ie g o  C orazzi. W ł o ż o n o  
ora z  m e d a le  b ite  w m e n n ic y  W arsza . z a p a n o ­
w a n ia  N .  P a n a ,  i t e r a ź n ie y sz e  m o n ety  p o l ­
sk ie ,  m ie d z ia n e ,  śreb rn e  i z ło te ,  tam że u m ie ­
s z c z o n o  po  e x e m p la r z u  w  tym  d n iu  w y sz ly c h  
M o n ito ra , G a ze t i K u r , W a r s z . , iakoteź  dru­
k o w a n y  e x e m p ia r z  H i s to r y i  T eatru  P o lsk ie g o  
w y ię te y  z d z i e ł  W o y c i e c h a  B o g u s ła w sk ie g o .  
—  J P a n  K oracy ,  b u d o w n ic z y ,  p o d a ł  JO . X ię -  
c iu  N a m ie s tn ik o w i  k ie ln ią  śrebrną i c e g łę ,  
X i ą ź ę  w ła s n o r ę c z n ie  n a la w szy  n ie c o  w apna  
na c e g łę ,  i trzykrotn ie  u d e r z y w s z y  w n ią  m ł o ­
t k i e m ,  o d d a ł  J O .  X c iu  M in is trow i Skarbu,  
który p o ł o ż y ł  przy k a m ie n n e y  skrzyn i p ier­
w sz ą  c e g ł ę ,  n a s t ę p n ie  w y k o n a l i  takową pracę  
J J W W .  M in is te r  S p r a w ie d l iw o ś c i ,  R a d c y  
s t a n u ,  P r e z e s  i  C z ło n k o w ie  D y r e k c y i ,  a w  
im ie n i u  w szy stk ich  A r ty s tó w  teatru n a r o d o w .  
p o ł o ż y ł  c e g ł ę  L .  A .  D m u s z e w s k i .

D z i e n n i k  P eter sb u rsk i  d o n o s i ,  ż e  w  P ro -  
w in c y a c h  l e ż ą c y c h  n a d  m o r z e m  B altyck iem ,  
w y w o ź  zb o ż a  z u p e łn i e  u s t a ł ,  a le  zato m i e ­
szk ań cy  u s i ln ie  p racu ią  nad -uprawą lnu , który 
im  p r z y n o s i  z n a c z n ą  k orzyść  p r z e z  od b y t  do  
A n g l i i  i P o r tu g a l i i .

P r z y  n a g ły m  w z r o śc ie  p r z e m y s łu  i sztuk  
p ię k n y c h  w  kraiu n a sz y m ,  c z e g o  o b ie d w ie  te­
g o r o c z n e  w y s ta w y  p ło d ó w  d o w o d z ą ,  s z e r z y  
s i ę  także u nas i w z m a g a  uprawa o g r o d ó w .  
D o tą d  zw y k le  D r e z n o  i B erlin ,  r z a d z ie y  W i e ­
d e ń  i Paryż zas i la ły  nas krzew a m i i d rzew ka­
m i o w o c o w e m i .  D z i ś  iu ż ' z  o d w ie c z n y c h  la ­
s ó w  A m e r y k i  p r z e sa d z a m y  do n a sz y c h  g a ió w  
o g r o d o w y c h  farbierskie  d ę b y  i o lb r z y m ie  s o ­
sn y ,  a p ierw otn a  o y c z y z n a  o w o c ó w  A z y a ,  n o ­
w e  n ie z n a n e  d o tąd  u d z ie la  n am  gatunki d r zew  
o w o c o r o d n y c h .  J e d e n  z  o b y w a te l i  K ró le ­
stwa,' sp r o w a d z i ł  n ie d a w n o  dla s i e b ie  k ilka­
d z ie s ią t  sztuk d r z e w e k  A z y a ty c k ic h  p r z y s w o -  
ionydi iuż na Podolu *w o g r o d z ie  M a k ów -
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skim. M iędzy  n iem i celuią szczególniey p ię ­
kną postacią, wonią i smakiem gatunki jabłek, 
z w an e :  Raciborow ki, Janów ki,  Szatówki i 
Adamówki.

J e d n a  z dam Polskich obecna teraz w Pary* 
ryżu donosi, źe tam zaczyna być naym odniey- 
szyrn tańcem m azurek; w tymże liście donosi, 
źe J P a n n a  A n to n in a  Palczewska iuź do 2ch 
znakom itych  domów iest zam ów ioną do da­
wania iekcyi mazurka,

A  u s t r y a,
Z  W i e d n i a  dnia 17. L istopada.

N N .  Cesarstwo powrócili tu wczoray z Presz- 
burga  w naypożądańszym  stanie zdrowia.

W  ł o c h y .

D o kończen ie  zdania sprawy Król. Sardyń- 
skiey Adm iralicyi o wypadkach zaszłych pod  
Tripo lis ,  przerwanego w przeszłym N um erze  
Gazety naszey : „ O  godzinie  iszey z półno- 
cy były iuź razem zebrane czółna i szalupy 
i iedynie  pod zasłonę bryga N ere ida  posunę­
ły się w naywiększey ciszy przeciwko po r to ­
wi. P odz ie lone  zaś były na trzy dywizye, 
każda złożona z trzech okrętów: pierwsza
przeznaczona była uderzyć na bryg w oienny  
Trypolitańsk i,  druga miała spalić obiedwie 
galioty, a trzecia otrzymała rozkaz obrócić się  
ku warsztatowi i bramie dom u cłowego, z któ- 
reyby woysko nieprzyjacielskie i okręty na  
pom oc swoim wyruszyć mogły. O  godzinie  
wpół do trzeciey przybyła wyprawa pod bate- 
rye w kończatości przy wniyściu do portu , 
kiedy przy świetle xiężyca spostrzegła straż i 
dała znak do b r o n i , poczem rozpoczął się na­
tychmiast powszechny ogień z bateryy i okrę­
tów w porc ie ,  iakoteź woyska i ł łedu inów  
Wzdłuż brzegów aż do wałów roz łożonych ; 
iednakże Kapitan M am eli tern nie ustraszył 
s ię ,  lecz sterował ieszcze silniey i pom im o 
gradu  kartaczów wsparty obiema szalupami 
swoiego oddziału, był w stanie, uderzyć  z o d ­
wagę na  bryg. W ystrzał z dział iego szalupy 
W odległości strzału p istoletowego, i attak z 
gwałtownością w iedney chwili wykonany, 
oddały mu w moc bryg, którego Kapitan wraz 
* Oficerami i częścią osady poległ, reszta rzu ­

ciła się w m orze. Poczem  za pom ocą pal­
nych  materyałów bryg spalono. Okręty dru- 
giey dywizyi n iem niey  pospiesznie stanęły 
na  mieyscu p rzeznaczonem  i były także szczę­
śliwe w wykonaniu swego z lecen ia ;  o godzi­
n ie  4tey bryg i obiedwie galioty stały w pło­
m ieniach. Dywizya trzecia przeciwko war­
sztatowi i bramie dom u cłowego wytrzymała 
m ężn ie  ogień zamku i woyska w porcie, zab i­
ła  wielką liczbę ostatnich, resztę rozproszyła, 
i  gdyby żołnierze  morscy tey dywizyi, co na 
ląd  wysiedli, nie wstrzymani byli n ieprzew i-  
dzianem i mieyscowerni przeszkodam i, które 
warsztat od śmiałego przedsięwzięcia broniły , 
tedy Bey byłby ieszcze n ie rów nie  większą 
poniósł stratę. P o  wykonaniu tak zaszczytnie 
z lecen ia  D o w ó d z c y , da ł Kapitan M am eli 
w ed ług  zlecenia znak do połączenia  się i od ­
wrotu. O bró t  ten wykonany pośród ognia  
krzyżowego n ieprzy iac ielsk iego , był ied en  
z nayniebezpiecznieyszych, iednakże z z im ną 
odwagą dokonany i szczęśliwym skutkiem u- 
w ieńczony został. P rzy  tak śmiałem przed­
sięwzięciu mieliśmy tylko kilku rannych  a 
straciliśmy walecznego znaytka Capurro, który 
będąc pierwszym przy zahaczeniu  bryga, p o ­
legł od wystrzału. Je n o  tyle m ia ł czasu wy­
rzec :  „U czyn iłem  moią powinność, wy teraz 
czyńcie swoią!“  i skonał. Pon iew aż  n iem o- 
źem y po im ieniu przywieść każdego , który 
się w tey bitwie odznaczył,  bowiem potrzeba- 
by wszystkich osób imiona składaiących osadę 
w ym ieniać ,  zatem ograniczamy się na wspo­
m n ien iu  Kaw. Mameli dowodzącego wypra> 
w ą; Oficerowie dowodzący różnem i oddzia­
łami i osada sza lup , nawet puszkarze, m ay. 
tki, ż o łn ie rze ,  wszyscy ubiegali s ię  w okaza­
n iu  męztwa i w aleczności,  chcąc ieden  dru­
giego przewyższyć. O  w pół do 6tey rano  
wszyscy ludzie  do wyprawy użyci byli iuź na 
okręcie a Kawaler Sivori czynił naydzie ln iey- 
sze przygotowanie do uderzen ia  na m iasto ; 
lecz gdy się tern trudn ił ,  pokazał się K ról. 
N iderlandzki bryg stoiący w porc ie  i dał znak, 
źe przybywa dla układów ; pozdrowiwszy es­
kadrę u  wystrzałami działowemi i nawzaiera 
p o z d ro w io n y ,  w istocie Kapitan tegoż ukazał 
s ię  na okręcie i oświadczył, iż przybywa tak 
w im ieniu  swoiern iak i Konsula A ngie lsk ie­
go powinszować wykonanego w nocy świe-
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t n e g o  p rzeds ięwz ięc ia .  P o n i e w a ż  K a w a l e r  
S i vor i  właśc iwego  p o w o d u  o d w ie d z in  bryga 
N id e r l a n d z k i e g o  do myś l a ł  s i ę ,  p r ze s ta ł  więc  
n a  p o d z i ę k o w a n i u  Kapi t ana za iego iak i P a ­
n a  W a r r i n g t o n a  g r zeczno ść  i p rosi ł  g o ,  by 
i tn  o św ia dcz y ł ,  iż p o n i e w a ż  ma za mia r  d o k o ­
n a ć  s tano wcz ego  k roku p rzec iwko  mias tu,  za ­
t em  spo dz iew a  się z n im  i n i e b a w e m  widzieć ,  
źe  n ie m yś l i  w ięcey w cho dz ić  w układy,  a g d y ­
b y  s i ę  zaś do  tego sk łon i ł ,  t edyb y  to tylko ua 
i e g o  okręc ie  zayść  m og ło .  Bryg  po w róc i ł  a 
e skadr a  Sardyńska sposob i ł a  s ię  do  gotowości  
d la  zb l i żen ia  się ku miastu.  D n i a  nas tępu jącego  
u ka z a ł  s ię  z n o w u  b ryg Nide r l an dzk i  i Kapi t an  
o n e g o ź  w towarzys twie  P a n a  W a r r i n g t o n a  
p r z y b y ł  na okręt  Ćornmere io ,  o pa t r z o n y  p e ł ­
n o m o c n i c t w e m  Baszy Beja w ce lu  p rzy jac ie l ­
sk iego  za ła twien ia  r zeczy  wed łu g  ży cze ń  Rzą.- 
d u  S a r dyń sk i tgo .  Co też i n a s tą p i ło ,  atoli  
z  w a r u n k i e m  ze s t ron y  D o w ó d z c y  P a n a  Si- 
v o r i ,  i ż ,  ieźli  ug od a  ta n ie zo s t an ie  p r z e z  B a ­
sz ę  do  g od z i n y  ą t ey  z p o łu d n ia  za twie rdz oną ,  
b ę d z ie  za ża d n ą  i n i e w a ż n ą  u w a ż a n a ,  i kroki 
n ie p rz y iac ie l sk ie  z n o w u  r ozp oc ząć  s ię  m a ią ;  
W k tó rym to r az ie  wzywa Kon su la  A n g ie l sk ie ­
g o ,  wraz z in n y m i  do o pu sz cz en ia  miasta,  aby 
p o d c z a s  u d e r z e n i a ,  które D o w ó d z c a  S a rd yn-  
ski wyk ona ć  z a m i e r z a ,  n i e  byli  n i e b e z p i e ­
czeń s t wu  wystawieni .  P o  z a tw ie r d z e n iu  p rze z  
Be ja  i e szcze  p r ze d  u p ły w em  o z n a c z o n e g o  cza­
su  zawar iey k on w enc y i ,  u suwaiącey wszystkie 
p r z e z  R e g en c yą  Trypo l i t a ńsk ą  w n os zo ne ,  i na 

' z ł e y  zasadz ie  opa r t e  roszczen ia  , i u t r z y m a n iu  
w z u p e ł n e y  całości  t raktatu p rze z  L o r d a  E x -  
m o u t h a  z  S a r dy n ią  zaw ar t ego ,  Król .  S a r d y ń ­
ska b a n d e r a  została na  g m a c h u  Konsu la tu  Sar- 
dy ńs k i e go  z n o w u  za tkniętą i p rze z  bate rye  
tw ie rdz y  29 iakoteż  e skadry  21 wys t rza łami  
p o z d r o w io n ą .  Pocze tn  K a w a l e r  Sivori wraz 
ze  sw ym  g e n e r a l n y m  sz tabem i Of ice rami  i n ­
n y c h  okrę tów w o i e n n y c h  eskadry w e z w a n y  
zos ta ł  o d w ie dz ić  Beja ,  co też dn ia  n a s tę pu ją ­
cego  z  wielką u roczystośc ią  nas tąp i ło .  Basza 
w n a d m i a r  swey  radośc i  kazał  osad ę  sza lup  
h o y n i e  ud a r z y ć ;  okol i czność  d o w o d z ą c a ,  iż 
tak i e d n a  iak i d rug a  s t rona  z a p o m n ą  co z a ­
s z ł o ,  tern b a r d z i e y , źe  Kaw ale r  S ivori  wyko- 
n y w a ią c  n iep rzyiac ie l sk ie  dz ia ł an ie  iako d o ­
św ia dc zo n y  wo iow nik  i m a ry n a rz  z za pa ł em ,  
ile m o ż n o ś c i  s tarał  s i ę  n i e n a r us za ć  wz g l ę dó w

godnośc i ,  n a l e ż n y c h  osob is tym p r z y m i o t o m  
Baszy  B< j a ,  r ó w n i e  iak t e n że  okaza ł  poważ a­
n i e  n as ze go  d os to yn e g o  M o n a r c h y  i życzen ie  
u t r z y m a n ia  z  n i m  poko iu .  K a w a l e r  S ivor i  
chwal i  ba rd zo  p o s t ę p o w a n ie  K.  A n g ie l sk ie g o  
K o n s u l a  W a r r i n g t o n a ,  który szcz egó ln i ey  po 
w y p ra w ie  m ia ł  naywiększy  ud z i a ł  w u ła twie ­
n i u  s p o r o w ,  iako też  p i e rw e y  p r zy c zy n i ł  s ię  
w ie l e  do  p o m y ś l n e g o  skutku u d e r z e n ia  od  m o ­
rza  i lądu .  N a  tern (m ó w i  gaze ta  G en u e ń s k a )  
kończy  s ię  z d a n ie  sp ra w y;  l ecz  by czytelni-* 
ków na sz yc h  z u p e ł n i e y  za sp o k o ić ,  pos ta ra l i ­
ś m y  się  o wykaz Of ice rów i K ad e tó w  m o r ­
skich,  którzy dow odz i l i  s z a lu pa mi  na wyp ra ­
wie lub  do  tychże  osady  należel i .  T y m i  są :  
P P .  M a m e l i ,  P o r u c z n i k  okrętu l in i owe go ,  
Mi l i e l i r e ,  P e l l e t a ,  Chiggi ,  Borgag l i ,  P o d p o ­
r ucz n ik  okrętu  l i n i o w e g o ;  T a ń c a  a r tyl l eryi  
m a r y n a r k i ;  P o d po ru c zn ik ,  T o d o n ,  P o d p o ru -  
cznik z K. ba ta l ionu  N a v i , Pe rsa  no,  Mai  hau-  
s e n a ,  D o d e r o ,  Kade c i  morscy  p ie rwszey  i 
T o l o s a n o ,  d i  N e g r o ,  R o b e r t i ,  M o n t e g r a n d i  
i V i l l a fa l e t t e ,  K a d e c i  morscy  d rug iey  klassy.  
D n le y  sądz imy czy te ln ikom n a s z y m  uczyn ić  
p r z y s ł u g ę , p rzy w o dz ąc  rys, okazuiący g ł ę b o ­
kie w r a ż e n i e ,  iakie sp rawiła  o d w aga  na s zy c h  
m a ry h a rz y  na  o b ec n y ch .  G d y  zwłok i  p o l e ­
g łe g o  rnaytka C a pu r ro  na ląd wy nie s i on o  dla 
p oc h o w a n ia  i c h ,  Konsu l  A n g ie l s k i  W a r r i ng­
ton wziąwszy o n ę g o ż  za r ę k ę ,  r z e k ł :  „ W a l ­
czyłeś  mężn ie ,  i ieżli M ona rch a  twóy n ie  m o ­
że  cię iuż w y n a g r o d z i ć ,  tedy p ew n ie  o two-  
iey r o d z i n i e  n ie  z a p o m n i . “  Basza B e y ,  dla 
którego wspan ia łe  uczucia n ie  są o b c e m i ,  żą ­
d a ł ,  aby po grzeb  tego w a le cz neg o  świe tnie  
i kosz tem iego  by ł  sp rawiony .  Wszysc y  za ­
g ran ic zn i  K on su lo w ie  na  tymż e  zna y d ow ai i  
s ię , “

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a  dn ia  19. L i s topada .

K r ó l  p rac owa ł  wczoray  z P a n e m  Vi l l e l e ,  
a p o te m  dał  p o s ł uc h an i e  G e n e r a ł o w i • P o r u ­
cznikowi  H r a b i e m u  O ’Co nne l .

L e k a r z  p r z y b o c z n y N a p o l e o n a  na wyspie  St. 
H e l e n y ,  D o k t o r  A n t o m a r c h i ,  don os i  w K o n • 
stytucyoniśck: iż w y d a n e  p rzez  P a n a  S tap lean  
dz ie ło  pod  t y t u ł e m : „ O s t a tn i e  ch w i l e  N a p o ­
l e o n a ' 4 ani  i e d n e g o  s łowa  p r aw dy  w sob ie  
n ie za wi e ra .



1195

G e n e r a ł  S!r H u d s o n  L o w e ,  n i e  powróc i ł ,  
iak dz i enn ik i  L o n d y ń s k i e  d o n o s z ą , do L o n ­
d y n u ,  lecz  w yi ec ha ł  dn ia  15. z P a r y ż a ,  uda-  
iąc s i ę  p rzez W i e d e ń  i S tam bu ł  do Cę y lo n .

E ch o  du M idi z a p e w n i a ,  iż P a n  Zea  n ie  
z in n e y  p r zy c zy n y  został  o d d a l o n y m  z Mini-  
s t e ry um  , iak ty lko ,  iż na le g a ł  o u z n a n i e  n i e ­
pod leg łośc i  pańs tw p o łu d n i o w o  - a m e r y k a ń ­
skich.

P o d ł u g  d z i en n ik a  E ch o  du M id i, w y to c z o ­
ny  b y ć  ma p roces  p rzec iw kilku zn a ko m i t y m  
o s o b o m  w M a d r y c i e ,  k tó re  były p o w o d e m  
do  os t rych  ś rodków p rz e c i w  Bess ie rowi  i i ego 
s t r o n n ik o m .

G wiazda  u m i e ś c i ł a ,  iak w i a d o m o ,  ar tykuł ,  
tyczący się z a p r o w a d z o n e g o  w L o e w e n  Kol-  
l e g i u m  f ilozoficznego.  A r t y k u ł  t en zawie ra  
w  t r e śc i ,  co n a s t ę p u i e :  „ O b r a z  nns tępuiący
wy s ta wia ,  w i akim spo sob ie  w y k o n y w an y  
iest  to l e ranc ya  w k r a i u ,  k t ó r em u  L ibe ra l i śc i  
nas i  r adz iby  z j e d n a ć  s ł awę siedl iska p raw dz i -  
w e y  wolnośc i .  P o s t a n o w i o n e  pod  d n i e m  14. 
Cz erw ca  p r ze z  R z ą d  ho l l e nd er sk i  uchw ały ,  
tyczące  się z n ie s i en ia  m a ły ch  b iskupich S e m i ­
n a r ió w  i u tw o r ze n ia K o l l e g iu m f i l o z o f i cz n eg o ,  
sy i e d y n i e  sku tk iem pr zy i ę t ego  iuź  o d  lat  kil­
k u  sys t ema tu ,  p r z yp i s y w a n eg o  p ow sz e c h n i e  
w p ły w o w i  s t r on n ic tw a ,  k tó re  potraf i ło zaiyć 
Wszystkie p rzys tępy  do  t r o n u .  Sydzićby przy- 
n a y m n i e y  na leża ło ,  iżby u s ta n o w io n y  być p o ­
w i n n a  G e n e r a l n a  D y re k c y a  w yzn an ia  katol i -  
ck ieg ,  ce lem b r o n i e n i a  in t e re su  d u c h o w i e ń ­
stwa i  op ie ko wa ni a  s ię  ins ty tutami  ko śc ie lne -  
m i , i ź e t a k o w a D y r e k c y a  u w aż an ą b y  b y ć p o w in -  
n a  za ins t ancyy  r e k u r s o w y j  za p o d p o r ę  p r z e ­
ciw ro sz c z e n io m  i u c i e m i ę ż a n io m  z e s t r o n y  lu ­
dzi  ob c y c h  i n i ep rzy iaź n iy  t chnycych .  L e c z  
p rz e c i w n ie .  P . H .  zda ie  s ię  n ad  tern tylko p ra­
cować  g o r l i w i e , aby  xięży i w ie r n y c h  nabaw iać  
n ie spokoynośc i ,  śc ieśniać  w pł yw  rel igi i  katol. ,  
a  rozkrze wiać  w pł yw  rel igi i  p rotes t anckiey .  
I ł e ż to  okol iczności  iuź o d  lat  10 n iekaź ą  wcale 
powytp iewać  o t rafności  wyo braże n ia ,  które o 
G e n e r a l n y m  D y r e k to r z e  po w zię to !  Od s t ry -  
c h n i e n i e  Pan a  C h a m b e r l a n i ,  ustawa z dn.  10. 
M a ja  1816 w z g l ę d e m  a r tykułów organ i cz ny ch ,  
h i s torya  P .  C r a m e r  w A m s t e r d a m i e ,  sp rawa 
P a n a  F o e r e ,  w y g n a n i e  x ięd za  Br og l io ,  s p r a ­
wa  o b u  W .  W i k a r y u s z ó w , sp rawa  P P .  Cous in  
i  M o e r e n s ,  w y d a n e  r o z p o r z ą d z e n i a  p r zec iw

klasztorom p a n i e ń s k i m ,  na k o n i ee  m n ós tw o  
wyrok ów  i okó ln ik ów  , których dążno ść  nie 
iest b y n a y m n i e y  d w u z n a c z n y ,  s ł us zne  we 
wszystkich katolikach wzn ieca ły  o b a w y . Uwa-  
źaiy oni  ba rdz o  d o b r z e ,  i i  iest w kuźn i  p lan,  
ma iycy na ce lu  p o n iż e n ie  i c h ,  a w y n ie s ie n i e  
p ro te s t an ty z mu  w k r a i u ,  g d z i e  da w n ie y  n i e  
był  zn an y .  W i d z ą  o n i ,  iak wszyscy źli x i ę źa  
d o z n a ią  o p ie k i ;  iak xięźa ,  od  sw y ch  zwie rz ­
ch n i ków  w u r z ę d o w a n i u  s u s p e n d o w a n i , zo -  
staią p r z y j m ow a ni  i u m i e s z c z a n i ; x i ę ź a ,  co 
s tan swóy p o r zu c a i ą ,  l ub  z śmia łemi  z d a n ia ­
mi  wys tępu ią .  I  tak p r ze d  kilku laty zosta ł  
w y n ie s io n y  n a  P ro f ess o ra  w G a n d a w i e  ó w  
M u n c h e n  (P r o fe ss o r  w L u x e m b u r g u ) , któ­
reg o  z da n i a  ( theses )  za wyrok iem  Biskupa  dy- 
ecezy i M e c  c e n z u r z e  u legły .  I t a k  P a n  R y .  
o us t ,  x i ą d z ,  który p r ze n i ew ie rz y ws zy  się p o ­
w o ła n i u  s w o i e m u ,  po ią ł  ż o n ę ,  zn a l az ł  p rzy­
j ęcie w H o l l a n d y i ,  i o t r zym ał  r e d a kc yą  d z i en ­
n ik a ,  w k tó rym pos ta now ien ia  R z ą d u  są w y ­
ch w a la n e  i uwie lb iane .  1 tak w y d a n e y  p r ze z  
x iędza  Smet  history!  Be lg ium,  daią p ie rw sz eń ­
stwo p r ze d  h i s toryą  x ięd za  D e w e z ,  n ie p o-  
m n ą c ,  ź e ,  chociaż  x ią dz  Smet  p o b o ż n y m  i  
g o r l i w y m  iest k a p ł a n e m ,  wsze lakoź dzie ło  
x ię dza  D e w e z ,  iaico do zo rc y  s tu d i ów ,  zas łu­
g iwać  mus ia ło  na p ie rwszeńs two  p r z e d  wszy-  
s tkiemi  i n n e m i .  W  szko łach p r zy im ui ą  c u ­
d z o z i e m c ó w ,  k tórzy zaszczep ia ją  o b o ię tn o ść  
i n a w e t  p r ze c iw  rel igi i ;  którzy ob ia wia ią  z u ­
ch w ał e  i n i e d o r z e c z n e  sys t ema ta ,  i  wpa ia ią  
w m ł o d z ie ż  swo ie  w łas ne  n i ec hę c i  i n a m ię ­
tn oś c i ;—  i to  n a z y w a ią p o s tę p e m  w oś w ie ce n iu ,  
i t r z y m a n ie m  kroku  z w ie k i e m ,  w k tó rym i y -  
ierny.  W y p ę d z a j ą  bractwo szkół m o r a l n y c h ,  
i a k s ię  to stało miano wic i e  w Mons ,  w N a r n u r  i 
w D i n a n t ;  wy p ęd z a i ą  ich za p o m o c ą  ża nd ar ­
m ó w ,  k tórym na w e t  każą  mieć  p i l n e  oko n a  
p o d r ó ż u ią c y c h  xięży .  P i s a r z o m  g a z e t  każą 
pows tawać  p rze c iw  d u c h o w ie ń s tw u ,  a na  z a ­
ża len ia  tego o d p o w i a d a j ą ,  iż to ie st  skutek 
wolnośc i  d ruku.  L e c z  k iedy kto p o d n i e s i e  
głos  p r ze c i w  P a n u  H ,  a lbo p rzeciw p ro tes t an ­
to m ,  lub  p rze c iw l ibera l is tom , wtenczas  n ie -  
z n a ią  wolnośc i  druku.  W y d a w c a  gaze ty  
( G o ńc a  F l a n d r y i )  p osz ed ł  d o  więz ienia  za to,  
źe  śmi a ł  p isać o p r ze ś l ad o w a n ia c h ,  k tórych 
s i ę  p ro t es t anc i  dopuszcza ią .  T e n  sam los
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spotkał X . Z inse r l ing  za um ieszczenie  kroto- 
fili w tyin samym dzienniku. — Cóż dopiero  
p ow iedz ieć  o wzbranian iu  się zawarcia kon­
k o rd a tu ,  o upartości w zostawianiu stolic bi­
skupich bez Biskupów, o przeszkodach w u- 
k ładan iu  się z R zym em ? Czynności t e ,  po 
tylu nadarem nych  usiłowaniach, ażeby skoia- 
rzyć p o ied n an ie ,  zostały p rze rw an e ,  a Kato­
licy n ie  maią żadnego widoku, nastania zm ia­
n y  w owdowiałym stanie ich kościoła. T o ,  
co doszło wiadomości z nawiązanych da- 
w niey  układów z R zym em ; wyrzeczony p ro ­
jekt względem uległości kościoła, zamiar ogar­
n ia n ia  edukacyi duchow ne)  ; — wszystko to 
w znieca obawy.

P re z y d e n t  B oyer  zam ówił kilka batów p a ­
row ych w A ng li i  i we F rancyi.

W ie lk ie  robi wrażenie  um ieszczony w 
D zienniku Rozpraw  artykuł sławnego C hateau­
b r ian d  o Rzeczypospolitey i dążności E u r o ­
p y .  Naywięcey zaś zadziwia ton , w którym 
t e n  przywiązany dotąd do M onarch ii  pisarz, 
oświadcza Bourbonom , iż się p rzem ien i  w R e ­
publikanina, i tyle na tern skorzysta co i na ro- 
ia l izm ie ;  źe czas niewdzięczności republi-  
kanckiey m in ą ł ,  i że iego talenta wszędzieby 
m u  wielką zapewniły ro lę . —  N iesłuszn ie  
czyn i  sławny au to r ,  iż s ię  w ydaie z swoim 
z łym  h u m o re m , i źe przepowiadać chce zd a ­
rzen ia ,  których może czas nigdy niesprowadzi. 
D z ie n n ik i  wszech stronnictw n iem iłosiern ie  
go za to wysiekły. Roialiści p o w ied z ie l i , iż 
z łoży ł  m askę , liberaliści szydzili z iego l ibe­
ra lnych  wynurzeń. Cały d w ó r ,  iak natura l­
n ie ,  oburzony  iest przeciw n iem u , i Pan  C ha­
teaubriand  zginął na zawsze dla życia polity­
cznego . Jes t  on jednak  nayw ym ow nieyszym  
z  naszych źyiących pisarzy, i przysposabia iuź 
n o w e  wydanie wszystkich dzie ł  sw oich , za  
za które mu 300,000 Franków  ofiarowano.

W kró tce  p o  wyiezdzie Sidy -  M ahm uda, 
P o s ła  Beja T u n e tań sk ieg o , z P a ry ż a ,  wyszły 
listy opisuiące pobyt iego we F rancy i.  W  ie- 
d n y m  z tych listów do przyiaciela swoiego 
H a s s a n ,  w którym pisząc o obrządku koro- 
nacyi w R e m a c h ,  k tórem u był p rzytom nym , 
i dow odząc ,  iż naród  francuzki n iem a trwaią- 
cey 24 godzin  stałey w oli ,  p rócz  próżności, 
w  którey iest n ie z m ie n n y m , tak s ię ,  m iędzy 
innem i, wyraża: „Grałem przy tey uroczy­

stości wielką ro lę ;  zaym ow ałem  znakomity 
stopień w świetnem m ieyscu, które było dla 
Posłów  przeznaczone. Uważałem nieiaki 
czas obok mnie osobę , w czerw onym  unifor­
m ie z epuletarni. Człowiek te n ,  lubo zaymo- 
ląc mieysce m iędzy Posłam i,  nietniał iednak 
m iny dyp lom atyczney , a chociaż przybrany  
w m undur ,  niepokazy wał wcale postawy woy- 
skowey. Rozkazałem  moiernu tłómaczowi, 
aby się wywiedział,  kto on iest; lecz A b d u ł  
tyle zaspokoił moią ciekawość, żem był tak 
m ądry  iak dawniey. _ Je d n i  pow iadali ,  źe to 
zyd (Rotszyld); in n i ,  i e  A r a b ;  ale wkrótce 
zostałem w yprowadzony z tey n iewiadomości, 
1 dowiedziałem s ię ,  źe to iest przyiaciel na­
szego potężnego przyiaciela O . . . ;  źe go n ie ­
bo obsypało wielkiemi skarby; iż pożycza pie­
niędzy wszystkim X iąźętom  chrześciańskim, 
a w potrzeb ie  wygodziłby niem i i Jaśnie Oświe­
conem u Bejowi, naszem u miłościwemu panu. 
O d  tey chwili, powiadam ci miły H assan ie !  
osoba ta zaćmiła w oczach m oich wszystkie 
dostoyne i znakomite osoby przy tym obrzę­
d z ie ,  a mnie większą sprawiło roskosz szczę­
ście stania na m om en t przy niey, aniżeli wszy­
stkie zaszczyty, któremi m nie Ministrowie i
Magnaci tego kraiu rozrzutnie  obdarzali. “  __
W iad o m o , iż Sidy-M ahmud, przed wyiazdem 
z Paryża , zw iedził  drukarnią  i mennicę. „ C i  
chrześcianie“  pow iedzia ł on  — „takie maią 
upodoban ie  w so b ie ,  i we wszystkiem, co 
czy n ią ,  iż pokazując mi jakąkolwiek bądf  
r zecz ,  sądzą , ze zan iem ów ię  z zadziwienia, 
lub  ze zadum ien ie  przytom ność mi pow inno  
odiąć; lecz ia im  tey przyieroności n iez ro b ię ;  
na wszystko ia oboię tnem  spoglądam okiem. 
N ieuw ie rzysz ,  iak ich  ta moia oziębłość kor- 
czy .“

A  n g  l i a,
Z  L o n d y n u  dnia  14. L is topada.

K ról p rzepędzi święta B o ż e g o -N a ro d z e n ia  
w  stolicy- — L o rd  Clancarty, b y ł y  Poseł przy
dw orze N ide r landzk im , um arł w D u b l in ie .__
Smutna doszła wiadomość,, iż powracaiący do 
dom u grecki brig w oienny  K im on, pod K api­
tanem  M iau lis ,  maiący u  dział i 55 ludzi 
osady , rozb ił  się na wyspie A ld e rn e y  (A uvi-  
gny). Wszyscy ludzie  ocaleli i znaczna część 
ła d u n k u ,  została uratowaną. —  Prezydent
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R z e p l t e y  H ay tyck iey  p o d o b n o  raz  l e szcze 
o d e z w a ł  się do rzę du  naszego  o u z n a n ie  n i e ­
pod leg łośc i  tego  k ra iu ,  of iaruiąc m u  te sa m e  
korzyśc i  h a n d l o w e ,  które F r a n c y a  pozyskała.  
— Z d a i e  s i ę ,  iź r ząd  nasz zazdrosnern  spog lą ­
da ok ie m na związki  W i c e - K r ó l a  Eg ipsk iego  
z n ie k tó rem i  mocars twami  s ta łego lądu.  W y ­
dany  zakaz p od  wzg lę dem  wspie rania  G reków,  
n ie m ia ł  in n e g o  ce lu ,  iak ty lko ,  ażeby  tuteysi  
p rzy iac ie l e  G rek ów  cokolwiek os t roźnieyszy-  
ini w  swo ich  p rzedsięwz ięc iach  byli ,  Z da ie  
s ię  p e w n ą  być rze czą ,  iź L o r d  C o c h r a n e  po­
p ły n ie  z Calais  na  ś r ó d z ie m n e  mor ze ,  dok ąd  
iuź go kilku zna m ie n i ty c h  Of ice rów p o p r z e ­
dzi ło .

P o d  na p i sem  : O zakazie wprowadzania zbo ia  
do A n g lii ,  czy tamy w i e d n e m  z pism n i e m i e ­
ckich nns tępuiący  a r tyku ł  iakiegoś P a n a  S.:

„ P r o i e k t o w a n e  na  osta tnich p o s i e d ze n i ac h  
p a r l a m en t ow yc h  o d m ia n y  ustaw, tyczących się 
h a n d l u ,  w zb u d z i ł y ,  iak się z d a ie ,  na  s ta łym 
lądzie  nadz ie ię ,  źe  i ustawa tamuiąca w p ro w a ­
d za n ie  zboża do An gl i i  o d m i a n y  dozna ,  a n a ­
wet  może  i ca łk iem zn i es ioną  zos tanie,  otwie- 
r aiąc wolny ww óz  za g r an i cz ny m p ło d o m  tego 
rod za iu .  G d y  j e dn ak ż e  za na d t o  często w o -  
czek i wan iach  na sz yc h  oszu kan i  b y w a m y ,  
ośm ie la m się  p rze to obwieścić p r zyczyny ,  dla  
k tórych  m n i e m a m ,  źe  A n g l i a  na to zezwol ić  
n i e m o ź e ;  gdyb y  rzecz inaczey w y p a d ł a , m o ­
cno  m n i e  z p o w o d u  N i e m i e c  ci eszyć będz ie .  
A  n a y p r z ó d ,  iest  to naywiększ ym n ie ro zs ąd -  
k i e m ,  k iedy n a r ó d  iaki tak ważny  i po t rz e bn y  
a r tyku ł ,  iak z b o ż e ,  z in n yc h  sp ro w adz a  kra-  
ió w ,  zwłaszcza ,  gdy  mu  ani  na  ro l i ,  ani  na 
ludz iach  n ie  z b y w a , mogący ch  iego po t r ze by  
d o m o w e m i  zaopat rywać  zbio ry .  W  czasie 
Woyny lub  n i e u ro d z a ió w ,  kray tak za leżny  
o d  d r u g ic h ,  wystawiony,  iest  na  wszelkiego 
ro dza iu  n ie b ez p i ec ze ńs tw a ;  i wydarzy ćb y  s i ę  
m o g ł o ,  i żby  z m u s z o n y m  był  wszelkie  o d n i e ­
s ione  korzyści  za ch leb  oddać .  D la te g o  więc  
i A n g l i i  na t em  za leżeć mu s i ,  ażeby  zaspeko-  
i e n ie  tey p o t r ze by  w własney  znayd ow ała  z i e ­
m i , i p r ze ds i ęw z i ę t e  do  po le psz en ia  u p r a w y  
roli  środki  coraz  bardz iey  doskonal i ła .  O d  1794 
r. 4,266,000 m o r g ó w  n i e u źy te cz n ey  da w nie y  
z i em i  u p ł o d n i o n e  zos ta ły ;  co i na da l  czyn ić  
m o ż e  A n g l i a , i eźe l i  w łas ną  korzyść m i e ć  b ę ­

d z i e  na o k u ,  p o m n ą c ,  d o  t akiego żyzności 
s t a nu  us i łowan ia Parta Goke i a łowy  g r u n t  w 
N o r f o l k ,  a mianowicie  około H o i k y a m ,  p r z y ­
wiod ły .  W  ogólnośc i  p ow ie d z ie ć  moż na ,  ź e  
w  osta tnich 20stu Jatach ro ln ic two  w A n g l i i  i  
Szkocyi  do tego s topn ia  d o s z ł o ,  iź W i e l k a  
Bry tan ia  w la tach u r o d z a y n y c h  z u p e ł n i e  b e a  
za gr an ic zn e g o  zboża obeyść  s ię  m o ż e ;  iak te­
go w osta tnich czasach mie l i ś my  d ow ód .  P o -  
d r u g i e :  P od łu g  d o n i e s i e ń  p u b l i c zn y c h  z r o ­
ku 1814, l iczba dz i e rż awc ów  z n a y d u i ą c y c h s i ę  
w  W .  Bry tan i i  wynos i ł a  474,596 takich,  k tó rzy  
w i ę c e y , a 114,778 takich,  którzy m n ie y  n iż  50 
fun tó w Szteri .  (300 T a l a r ó w )  d o c h o d u  rnie i i ;  
w su m m ie  więc 589,374 o s ó b ,  k tórych  i w ła­
s n e  i famil i i  u t r zy m an ie  od rolnic twa zawis ło .  
L u d z i e  ci są fi larami n a r o d u  an g i e l s k ie g o ;  
powkładal i  o n i  w ro lą  wielkie  ka p i t a ł y ,  p u -  
szczaią w ob ieg  zn a c z n e  s u m m y  i wie lce  s ię  
p rzyk ła da ią  d o  p o d n ie s i e n ia  po t rze b  rę k o -  
d z ie ln i  wsze lkiego rod za iu .  O p ła c a i ą  n i e ­
m a łe  podatki  do  skarbu,  p r z y m u sz e n i  są  u t r zy­
m y w ać  ubo g ich  i zgo ła  zn a c z n e  p o n o sz ą  n a ­
k ł ad y ,  o k tó rych  w tak n a z w a n y c h  sp ic h le ­
rza ch  E u r o p . ,  b ędą cyc h  właśnie s i ed l i sk iem 
ubóstwa,  ża dne go  n i e m a i ą  w yo bra żen ia .  Je st -  
to więc  r zeczą  n a t u ra ln ą ,  źe  ro ln ik  angielski ,  
dopó k i  o b e c n e  t rwać bę dą  s tosunki ,  z ż a d n y m  
c u d z o z i e m c e m  n ie  m o ż e  się ub iegać  w sp rz e ­
daży  swoich  p ł o d ó w ;  gdy  i ego  r o c z n e  n ak ł a ­
dy n i e za w od n i e  trzy razy więcey  wynoszą ,  iak 
k tó regoko lwiek na s t a łym lądz ie  g o s p o da rz a .  
W  O d e s i e  , Sycyli i  i t. d. ku p u i ą  t eraz  an g i e l ­
ską m ia rę  ( qu a r t e r )  pszen ic y  za 15 do 20 Szy­
l ing -  Szter l ingów,  za k tó rą w  A n g l i i  60 do  70 
s i ę  p ła c i ;  iest  więc rzec^  iasna,  źe,  i eźel i  pa r ­
l a m e n t  angielski  chce wspierać  własny  n a r ó d ,  
n i e  m oż na  ani  mys lec  o zm ia n ie  o b e c n y c h  u -  
s taw zb o ż o w y c h ;  a l b ow ie m  r o ln ik  mus i  być  
za swo ią  p rac ę  w y n a g r o d z o n y m ,  aby m u  p o  
o d t r ą c e n iu  iego n a k ł a d ó w ,  pozos ta ło  l e szc ze  
coko lwiek  na  p o le p sz e n ie  i e go  za mo żnośc i .  
P o t r z ec ie .  Z  uwag  moich  po w yżs zy ch  wyp a­
da  , źe  A n g l i a  w d o b r y ch  i m i e r n y c h  l a t ach 
m a ło  p e w n i e  obcych  zas i łków w z b o ż u  p o ­
t r zebo wać  b ęd z ie ,  i źe  i e  b rać  tylko z e c h c e  
w latach n i e u r o d z a y n y c h , właśnie k iedy n a m  
s ię  to n a y m n i e y  p r zyd ać  b ę d z ie  mogło .  
S m u tn y  to iest widok  dla  naszego h a n d l u  zbo-
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ż o w c g p ;  a ! e  g o  o d m i e n i ć  n i e p o d o b n a .  A n ­
g l i a  b o w i e m ,  i a k  s i ę  p o  w i e d z i a ł o , w s z e l k i c h  
o b c y c h  d o w o z o w  s t r z e d z  s i ę  m u s i ,  w y i ą w s z y  
i y  r a z i e  g ł o d u ,  g d z i e  n i k t  n i e z w a ż a  n a  t o ,  c o  ż y ­
w n o ś ć  k o s z t u i e , b y l e  i e y  t y l k o  n a b y ć  m o ż n a .  
T r u d n o  b o w i e m  w i e r z y ć ,  i a k  m a ł o  z a s p o k o i ć  
i n o f ż u a  p o t r z e b y  l u d n e g o  k r a i u  z b o ż e m  w p r o ­
w a d z a n y m ,  i i a k  m a ł o  s p u ś c i ć  s i ę  n a  t o  m o ż n a ,  
i e  s i ę  z n a y d z i e  d o s y ć  o k r ę t ó w ,  l u d z i  i p i e n i ę ­
d z y ,  p o t r z e b n y c h  d o  u s k u t e c z n i e n i a  z n a c z n y c h  
d o w o z ó w .  N a y w i ę k s z y  d o w ó z  z b o ż a  d o  A n ­
g l i i  b y ł  w  r o k u  1801  —  2 .  W y n o s i ł  2,087> b H  
i n a ł d r o w  i p o t r z e b o w a ł  1 9 5 7  o k r ę t ó w ,  k o s z t o -  
w a ł  1 0 , 1 4 9 , 0 9 8 .  F u n t , -  S z t e r l .  ( 2 0 , 2 9 8 , 1 9 b  d u k a ­
t ó w ' ) ,  3 w y s t a r c z y ł  d l a  c a ł e g o  k r ó l e s t w a  t y l k o  
x i a  3 3 *  d n i .  O d  r o k u  1 7 9 8  d o  1 8 1 2  w p r o w a ­
d z a n i e  z b o ż a  p o  o d c i ą g n i e n i u  k o s z t ó w  w y p r o ­
w a d z a n i a ,  d o s z ł o  r o c z n i e  d o  2 , 5 8 9 , 9 *  I F u n t .  
S z t .  ( 3 , 1 7 9 , 8 4 2  d u k a t . ) ;  a  ż y w n o ś ć  t a  p r a w i e  
t y l k o  n a  p o ł o s m a  d n i a  w y s t a r c z y ł a .  C z w a r t e .  
O p r ó c z  t y c h  w a ż n y c h  p o w o d ó w  s ą  i e s z c z e  
i n n e ,  a  m i a n o w i c i e  p o l i t y c z n e  p r z y c z y n y  
n i e d o z w o l e n i a  w w o z u  o b c e g o  z b o ż a ,  o p r ó c z  
w  t u e z b ę d n e y  p o t r z e b i e .  J e s t  w s z a k ż e  d l a  
A n g l i i  l e p i e y  6 0  s z y l i n g ó w  p ł a c i ć  z a  m i a r ę  
( m a ł t e r )  z b o ż a  k r a i o w e g o ,  i a k  o b c y m  c h o c i a ż  
t y l k o  t r z y d z i e ś c i .  K i e d y  z b o ż e  z  z a g r a n i c y  
s i ę  s p r o w a d z a ,  n i k t  n a  t e r n  n i e  z y s k u i e ,  i a k  
k u p i e c ,  k t ó r y  s i ę  t e r n  t r u d n i ,  a  p i e n i ą d z e  z  
k r a i u  w y c h o d z ą ,  g d y  t y m c z a s e m  p ł o d y  k r a ­
j o w e  m n ó s t w o  l u d z i  z a t r u d n i a i ą ,  a  g o s p o d a r z  
z y s k i e m  s w o i m  i n n y m  z a r a b i a ć  d a i e .  J e s t  t o  
r z e c z  b a r d z o  w a ż n a ;  k t ó r e y  z  o k a  s p u s z c z a ć  
n i e  p o w i n i e n  ż a d e n  s t a t y s t a ,  k t ó r e g o  d o b r o  
I r a i u  o b c h o d z i ;  n a y m n i e y  w i ę c  m o ż n a  p r z y ­
p u ś c i ć ,  a b y  n a  t o  n i e z w a ż a l i  A n g i e l s c y  M i n i ­
s t r o w i e ,  k t ó r z y  d o t ą d  t a k  b a c z n y m i  b y l i  n a  
p o w s z e c h n e  d o b r o  n a r o d u  i  t a k  d o b r z e  g o s p o ­
d a r o w a l i .  P o p i ą t e .  A n g l i c y  r a c h u i ą ,  ź e  c a ł y  
z a g r a n i c z n y  h a n d e l  z b o ż o w y  w y m a g a  k a p i t a ­
ł u  x , 0 0 0 , 0 0 0  F u n t ó w  S z t . ,  z  k t ó r e g o  m o ż e  i e ­
s z c z e  c z ę ś ć  i e s t  z a g r a n i c z n y c h  k u p c ó w  w ł a ­
s n o ś c i ą .  P r z y p u ś c i w s z y ,  ź e  t a  s u m m a  1 0  o d  

. s t a  p r z y n o s i ,  a  z a t e m  c a ł k o w i t e g o  z y s k u  
300,000 F .  S z t . ;  n i e  b y ł o ź b y  t o ,  p y t a m  s i ę ,  
o i e r o z s ą d k i e m  w p o l i t y c e ,  d l a  tak n ę d z n e y

s u m m y  k r z y w d ę  c z y n i ć  w  z a r o b k u  k l a s s i e  r o i -  
n t c z e y ,  b ę d ą c e y  p o d p o r ą  n a r o d u ,  a b y  d o g o ­
d z i ć  ł a k o m s t w u  k i l k u  s p e k u l a n t ó w ?  K l a s s a  
z a ś  r o l n i c z a  p ł a c i  r o c z n i e  6 , 4 3 3 , 4 7 5  F u n t ó w  
S z t ,  p o d a t k u  r z ą d o w i ;  a  t a k  d o b r o  k r a i u  w i ę -  
c e y  o d  n i e y  z a l e ż y , i a k  o d  k i l k u  z b o ż o w y c h  
s p e k u l a n t ó w .  P o s z o s t e :  W  o g ó l n o ś c i  z a ś  d o ­
w i o d ł a  d o s t a t e c z n i e  h i s t o r y a  r o l n i c t w a  a n g i e l ­
s k i e g o ,  ź e  t o  s z a n o w n e  r z e m i o s ł o  z a w s z e  s i ę  
p o m y ś l n i e  u d a w a ł o  p r z y  z a k a z i e  o b c y c h  d o ­
w o z ó w ,  a  z a w s z e  u p a d a ł o ,  k i e d y  d o z w o l o n o  
d o w o z i ć  o b c e  z b o ż e .  R o z u m i e m  w i ę c ,  ź e  
R z ą d  A n g i e l s k i ,  z a m i a s t  d o z w o l e n i a  w p r o w a ­
d z a n i a  z  z a g r a n i c y  z b o ż a ,  n a s t ę p u i ą c e  w y d a  
u r z ą d z e n i a :  a )  Z s y p y w a n i e  o b c e g o  z b o ż a  w  
s p i c h l e r z a c h  K r ó l e w ,  b ę d z i e  z a k a z a n e ,  p o ­
n i e w a ż  p o w o d e m  i e s t  d l a  k u p c ó w  z a t r u d n i a ­
n i a  p r z e m y s ł u  s w e g o  o b c e m i  p ł o d a m i  z  n a y -  
w i ę k s z ą  s z k o d ą  w ł o ś c i a n  a n g i e l s k i c h .  N a d t o  
z n ę c a  d o  p r z e m y c a n i a ,  b u d z i  n i e c h ę ć  m i ę d z y  
f a b r y k a n t a m i  i  t. p., g d y  m a i ą  p o d  o k i e r n  
t a ń s z e  z b o ż e  o d  k r a i o w e g o ;  i c z ę s t o k r o ć  z b o ­
ż e  t o  p o d  k l u c z e m  r z ą d o w y m  z  o b a w y ,  a b y  
g o  w o ł k i  n i e z i a d ł y ,  p u s z c z a n e  b y w a  z a  l a d a i a -  
k ą  c e n ę ,  z e  s z k o d ą  d l a  d z i e r ż a w c ó w  A n g i e l ­
s k i c h .  b )  I s t n i e i ą c e  d o t ą d  u s t a w y  z b o ż o w e  
u t r z y m a n e  z o s t a n ą  i  n a d a l ;  w y i ą w s z y  o w i e s  
z a g r a n i c z n y ,  k t ó r y  z a p e w n e  w t e n c z a s  d o p i e r o  
w p u s z c z a n y  b ę d z i e ,  g d y  w  A n g l i i  d o  3 0  s z y ­
l i n g ó w  ś r e d m e y  c e n y  d o y d z i e .  T a k i e  i e s t  
m o . i e  z d a n i e  o  h a n d l u  z b o ż o w y m  z  A n g l i ą  i  
o  w o l n o ś c i  w p r o w a d z a n i a  g o  t a m ż e ,  k t ó r ą  
n a m  n i e k t ó r z y  p i s a r z e  n i e d a w n o  o b i e c y ­
w a l i .  “

N i e m e  y.
Z  n a d  M e n u  d n i a  2 1 . L i s t o p a d a .

K r ó l .  A n g i e l s k i  G e n e r a ł  - P o r u c z n i k ,  S i r  
H u d s o n  L o w e ,  z n a n y  i a k o  G u b e r n a t o r  w y ­
s p y  S t .  H e l e n y  w  c z a s i e  w y g n a n i a  N a p o l e o ­
n a  n a  t e y  w y s p i e ,  p r z y b y ł  d n i a  1 9 . xn , b . d o  
F r a n k f o r t u ,

(Dodatek.)
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
(Z  dnia 30. Listopada 1825.)

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u  dn ia  12. L is to p a d a .

M argrab ia  de  M ous t ie r  p o d a ł  K rolowi kato­
lickiemu listy w ierzy te lne  iako P o s e ł  K róla  
Ćhrześc iańsk iego , z stosowny p rzem ow ą.  K ró l  
p rzy ią ł  go  z zwykłą d ob roc ią  i p rzedstawił g o  
p o te m  K ró low ey  i rodzin ie  Królew skiey.

J u n ta  do rad z cza ,  która n ieodbyw ała  pos ie ­
dzeń o d  czasu o b ięc ia s ty rusp raw  państwa przez  
X iąż ęc ia  I n f a n t a d ó ,  zg rom adza  s ię  z n o w u  i 
z a t ru d n ia  się  cz y n n o śc iam i ,  które iey ieszcze 
P a n  Z ea  był polecił .  M n ie m a ią  ie d n a k ,  iż ią 
X ią ż ę  z n ie s ie ,  a n a  to m ieysce us tanow i r a d ę  
n ad w o rn ą ,  p rzez  którą spodz iew a się szczegól- 
n ie y  ograniczyć sam ow olność  m in is te rya lną.

M ó w ią  b a rd z o  wiele o  nocie  pod an e y  p rzez  
N u n c y u sz a  Papieskiego gabinetow i naszem u, 
w k tó rey  O y c ie cS .  ośw iadcza: i i  widzi się z n ie ­
w o lo n y m  , po tw ie rdz ić  obranych  p rz e z  rządy  
p o łu d n io w o  - am erykańskie Biskupów. I n n a  
rów nie  w ażn a  no ta  N u n ey u sz a  P ap ie sk ie g o  od ­
radza  zap row adzen ie  na  n o w o  inkwizycyi w 
H iszpan ii .  „ P o n ie w a ż  ustały iuź pow ody, (wyra­
żono  w niey) które n iegdyś skłoniły  s tolicę ś. do  
zezw olen ia  na p r z y  w r ó c ę  n ie  Inkw izycy i ,  wskrze­
szen ie  iey w obecnem  rzeczy po ło ż en iu  na  n icby 
s ię  n ieprzydało .  N a d to  uważa ią O yciec  S. te­
r az  za n iepo li tyczną ,  a lbowiem  ro zo g n io n e  n a ­
m ię tnośc i  w sp rzym ierzu  z ludzką^ słabością, 
oddalaiąc t ry b u n a ł  inkwizycyi od p ie rw ias tko­
w ych  iego  św ię tych celów, uczyn ić  go m o g ą  n ie­
b ez p ie cz n y m , p rze zco  stałby się bardziey  w «*  
nąwistnym  aniżeli p o ży tec zn y m .1*

O d g rz ew a ią  zn o w u  pog łoskę  o am nes ty i ,  —  
S tan  f inansów naszych  coraz bardz iey  się  p o ­
garsza. —  X ią ż ę  I n fa n ta d o  ieszcze gorliw iey 
za y m u ie  s ię p ro c e s se m  przec iw  spółsp iskow ym  
JBessiera, n iż  P a n  Z e a .

M arg rab ia  de C a rd e n e y ,  który za  m in is tro-  
stwa P a n a  Z ea  do  St. Sebastian  zos ta ł w y g n a ­
n y m ,  w ypraw ił  tam św ie tny  festyn  z oko licz­
nośc i  w ynies ien ia  X iążęc ia  In fa n ta d o  n a  p ie rw ­
szego M inistra .

N auczyc ie lom  ięzyka f rancuskiego i a n g ie l ­
skiego, to sam o nau c zy c ie lo m  tańca, zakazano  
nada l  daw ać lekcye. Ję zy k ó w  uczyć b ę d ą  J e ­
zuici ; a tańca?

P  ańs tw o  011 omańsliie.
Z  n a d  g r a n i c y  T u r e c k i e y  d n ia  14.

L is to p a d a .
L i s t  z T r y e s tu  p o d  d n ie m  11. b ,  m ,  d o n o s i ,  

iż  flotta tu re c k o -e g ip sk a  w y lądow ała  w N a w a -  
r in o .  — F lo tta  g re c k a ,  z 40 żagli z ło żo n a ,  
k rąży  m ię d zy  C erigo  i C a p - M a l i a ,  dyb iąc  
n a  flottę e g ip sk ą ,  która z A lc x a n d r y i  n a  m o ­
r z e  w ybiła .  A d m i r a ł  M ia u l i  zo s taw ił  8 o k rę ­
tów p o d  M e s s o lo n g ą ,  d la  z a b e z p ie c z e n ia  
zw iązków  tey tw ie rdzy  z m o rze m .  — W  S m y r­
n ie  z n o w u  o g ie ń  d n ia  21, P a ź d z ie rn ik a  J500 
d o m ó w  p o c h ło n ą ł .
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Rozmaite Wiadomości.
Stany  Prowincya łne  Prusk ie  na odbytym 

pierwszym Seymie ,  uchwaliły między inne- 
rni, zanieść prośbę  do t ronu o wstawienie się 
d o  rządu Angie lsk iego względem zniesienia 
bi lu z b o ż o w e g o ; na co w nastąpioney o d p o ­
wiedz i  Król Jrnć wyraził  nadzieię,  iż angie l­
skie ustawy zbożowe na korzyść handlu m ię ­
dzy  obu  państwami zmienione  zostaną.

Król  Bawarski zniósł  dotychczasową Kom- 
missyą  prawodarvczą,  a nową na to rnieysce 
ustanowił .

Pie rwsza  małżonka J e g o  Królewiczoskiey 
M c i  Xiążęcia Maxymiliana Saskiego,  była 
s iostrą oyca terainieyszey iego małżonki,  fctó- 
rey  matka była siostrą Króla Hiszpańskiego.

Oświata idzie naprzód!  U d e p n ie n ie  w n o ­
gę  na balu w Wiesbaden  sprawiło między Nas-  
sauskim Porucznik iem G. a praktykantem praw'a 
M.  z VV.X. Heskiego,  po iedynek  na pistolety, 
skutkiem którego pierwszy ugodzony w g ło­
wę,  na mieyscu skonał.

Mon i tor  Paryski tna teraz igoo abonentów,  
D z ie n n ik  Rozpraw 12.OCO, Gazeta codz ienna  
6000,  Konstytucyonista 17,000, Goniec  F r a n ­
cuzki 3000, Dziennik  handlowy igoo,  Biała 
Chorągiew 1100, Dziennik Paryski 2500, G a ­
zeta Francyi  2000, Arystarch 900, Gwiazda 
30QO, Sternik 8co. Konstytucyonista i Goniec  
p iszą  w duchu  l iberalnym.

Naylepsze  dyamenty  wydaie Ara bi a ,  nay- 
lepsze  ametysty I n d y e , naylepsze szmaragdy 
Scytya, naylepsze szafiry Garamancya ,  nay le ­
psze cliryzolity Egipt .  Któryż kray wydaie 
naylepszych  ludz i?

Nr.  I X .  i X. Weter .  Poz.  iuź wyd rukowany; 
X I .  i X I I .  wyidzie z ostatnim d. p. ni . ; do te ­
goż  dnia można tylko prenumerować na pismo 
W .  P .  na r. I826.
‘ " O B W I E S Z C Z E  N i  E*

Zaszły zażalenia,  źe rzcźnicy nietylko tu- 
teysi ale też i obcy tak nazwaną wolriieą przy- 
bywatąci ,  na żądanie publiczności wzbraniaią 
się sprzedawać mięso podług wag i , i raczey na 
oko tylko czyli na rękę takowe odprzedać śta- 
raią się.

Każdy rżeźnik wystawiający mięso  na sprze- 
daźpowinien  mieć stosownie do przepisów usta­
nowienia  o miarach i wagach (w Dzienniku 
Urzędowym z roku 1819. kar t5*5.) przyzwoite 
i stęplern opat rzone gwichty. W  przypadku 
przeto gdyby wzbraniać się mieli rzeźnicy po­
dług takowych mięso sprzedawać, karze 5 Ta la­
rów, a za powtórnóm wykroczeniem, to Talarów 
podpadaią  i t. d.

P u b liczn o ść  za tem  za w iadom ia s ię  o  takow etn
rozporządzeniu,  a to w celu, by zaszłe w tey mie­
rze zażalenia Kuster lub naybl iższemu z urzę ­
dników policyinych przekładały.

P oznań  dnia §. Listopada 1825. 
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r i u m  P o l i c y i  

i m i a s t a .
O B W I E  S Z C  Z  E  N  1  E .

N a  wniosek Ur,  Katarzyny z Drzewieckich 
wdowy Zawadzkiey dziedziczki zBedna r  czyni 
się ninieyszem wiadomo ,  iż zaintabulowane 
za zezwoleniem dawnieyszego dziedzica 
wspomnionych w Powiecie Średzkim położo­
nych  dóbr  Bednary niegdy Jozefa Drzewiec­
kiego pod Rubr.  I I I .  Summy mianowicie

a) pod liczbą 1. dla Barbary zamężney Drze- 
wieckióy z Przybyszewskich podług in- 
strukcyi Grodu  Gniezninskiego z dnia 8- 
Lipca 1782. i rekognicyi z dnia 20. Lutego 
2796. mocą dekretu z dnia 5. Maia 1798. 
Talarów 1076 dgr, 8 summy posagowey,

b) pod liczbą 4 dla Jus tyny Raszewskiey Z 
Gutowskich podług przyznania z dnia 20. 
Lutego 1796. roku mocą dekretu z dnia 5. 
Maia 1798. Tal ,  155 dgr. 17 fen. 4 iako dług 
realny,

e )  pod liczbą 7 dla Joanny Izbinskiey z G u ­
towskich równym prawem iak podl iczbąą  
75  Tal.  x dgr.  4 fen. również iako dług 
realny

iuż dawno zaspokoione zostały, na które kwity 
w trakcie zeszłey woyny zaginęły.

W zywam y p r z n o  wszystkich tych, którzyby 
do wspomnionych wzwyz kapitałów bądź iako 
właściciele, bądź iako cessyonaryusze,  iako 
zastawnicy, lub pod innym nazwiskiem preten- 
sye mieć mniemaią ninieyszem, aby się na ter­
minie tym końcem na

d z i e ń  1 8. M a r c a  r. p. 
zrana o godzinie g. przed Konsyliarzem Sądu
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Z i e m i a ń s k i e g o  B r u f c n e r  w  i z b i e  i n s f r u k c y i n e y  
S ą d u  n a s z e g o  w y z n a c z o n y m  o s o b i ś c i e l u b  p r z e z  
p r a w n i e  d o z w o l o n y c h  p e ł n o m o c n i k ó w  s t awi '  
l i ,  d o k u r n e n t a  t e  z  s o b ą  n a  m i e y s c e  z n i e ś l i  i 
p r e t e n s y e  s w e d o  p r o t o k o ł u  p o d a l i ,  i n a c z e y  b o ­
w i e m  z  n i e m i  u c h y l e n i  i n a  w i e c z n e  m i l c z e n i e  
w s k a z a n i  b ę d ą ,  o r a z  a m o r t y z a c y a  o n y c h ź e o g ł o ­
s z o n a  b y d ź  m a .

P o z n a ń  d n i a  19.  W r z e ś n i a  1 8 2 5 .
Królewsko - Pruski S |d  Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
M a r c i n  W o t s c h k e  s z e w c  z  S k w i e r z y n y  

i o b l u b i e n i c a  i e g o  Z o f i a  D o r o t a  z- d o m u  
K e i l i g ,  w y ł ą c z y l i  w e d l e  i n t e r c y z y  p r z e d  n a m i  
Z a w a r t e y ,  w s p ó l n o ś ć  m a i ą t k u .  C o  s i ę  n i n i e y -  
s z e m ,  s t o s o w n i e  d o  p r z e p i s ó w  p r a w n y c h ,  d o  
p u b l i c z n e y  p o d a i e  w i a d o m o ś c i .

M i ę d z y r z e c z  d n i a  1 7 .  P a ź d z i e r n i k a  1825 .
K r ó l e w s k o  - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

'  P A T E N T  b U B H A S T A C Y I N  Y.
D o b r a  S ł u p i a  p o d  j u r y s d y k c y ą  n a s z ą  w  P o ­

w i e c i e  O s t r z e s z o w s k i m  p o ł o ż o n e ,  d o  W .  W o j ­
c i e c h a  P s a r s k i e g o  n a l e ż ą c e ,  w r a z  z  p r z y l e g ł o -  
ś c i a m i ,  k t ó r e  p o d ł u g  t ax y s ą d o w n i e  s p o r z ą d z o -  
n e y  n a  T a l .  1 3 2 , 8 6 3 ,  ś gr .  3 ,  s ze l .  6 ,  s ą  o c e ­
n i o n e ,  n a  ż ą d a n i e  W i e r z y c i e l i  z  p o w o d u  d ł u ­
g ó w  p u b l i c z n i e  n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  s p r z e d a ­
n e  b y d ź  m a i ą ,  k t ó r y m  k o ń c e m  t e r m i n a  l i c y t a ­
c y j n e  n a

d z i e ń  6.  S i e r p n i a ,
—  7.  L i s t o p a d a  r .  b . ,

t e r m i n  z a ś  p e r e m t o r y c z n y  n a
d z i e ń  8 .  E  u  t e  g o  1 8 2 6 ,  

z r a n a  o  g o d z i n i e  ę t e y  p r z e d  W .  A s s e s s o r e m  
v.  d.  G o l t z  w  m i e y s c u ,  w y z n a c z o n e  z o s t a ł y .

Z d o l n o ś ć  k u p i e n i a  r n a i ą c y c h  u w i a d o r n i a m y  
o  t e r m i n a c h  t y c h ,  z  n a d m i e n i e n i e m ,  iż  w  t e r ­
m i n i e  o s t a t n i m  n i e r u c h o m o ś ć  n a y w i ę c e y  d a i ą -  
c e m u  p r z y b i t ą  z o s t a n i e ,  i e ż e l i  p r a w n e  z a c h o ­
d z ić  n i e b ą d ą  p o w o d y .

W  p r z e c i ą g u  ą c h  t y g o d n i  z o s t a w i a  s i ę  z r e ­
sztą  k a ż d e m u  w o l n o ś ć  d o n i e s i e n i a  n a m  o  n i e ­
d o k ł a d n o ś c i a c h ,  i a k i e b y  p r z y  s p o r z ą d z e n i u  ta- 
Xy z a y ś ć  b y ł y  m o g ł y .

T a x a  k a ż d e g o  c z a s u  w R e g i s t r a t u r z e  ń a s z e y  
p r z e y r z a n ą  b y d ź  r n o i e .

K r o t o s z y n  d n i a  3. L u t e g o -  1825.
Król.  P ru sk i  S^d Z iem iańsk i .

PATENT SUBHASTACYINY.
D o m o s t w a ,  i e d n o  p o d  N r o .  3 6 . ,  a  d r u g i e  

p o d  N r e r n  10 6.  w m i e ś c i e  B o r k u  p o ł o ż o n e ,  
w r a z  z  z a b u d o w a n i a m i  g o s p o d a r c z e m i ,  t u d z i e ż  
g o r z a l n i ą ,  r o l a m i  i ł ą k ą ,  c o  w s z y s t k o  s ą d o ­
w n i e  n a  3 1 8 8 -  P a l .  o s z a c o w a n e  z o s t a ł o ,  m a i ą  
n a  w n i o s e k  j e d n e g o  w i e r z y c i e l a  w i ę c e y  d a i ą ­
c e m u  b y d ź  s p r z e d a n e .  D o  s p r z e d a ż y  t ey  w y ­
z n a c z y l i ś m y  n a s t ę p u i ą c e  t e r m i n a ,  i a k o  t o  p i e r ­
w s z y  ria

d z i e ń  9 .  L i s t o p a d a  r .  b.  d r u g i  n a  
d z i e ń  11.  S t y c z n i a  18 2 6 .  t r z e c i  n a  

d z i e ń  15.  M a r c a  1826. ,  
z  k t ó r y c h  o s t a t n i  i es t  p e r e m t o r y c z n y ,  z a w s z e  
r a n o  o  g o d z i n i e  9.  p r z e d  d e p u t o w a n y m  R e f e -  
r e n d a r y u s z e m  U r .  K r z y w d z i ń s k i m , w  t u t e y ,  
s z y m  l o k a l u  s ą d o w y m ,  n a  k t ó r e  o c h o t ą  n a b y .  
c ia  i z d o l n o ś ć  p ł a c e n i a  i p o s i a d a n i a  m o g ą c y c h  
n i r i i e y s z e m  z a p o z y w a m y .

Z a s  t ax a  s p o r z ą d z o n a ,  w  n a s z e y  r e g i s t r a t u ­
r z e  m o ż e  b y d ź  p r z e y r z a n ą .

K r o t o s z y n  d n i a  I .  S i e r p n i a  1825-
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S | d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
_ D o b r a  S r e b r n a g o r a , W a p n o ,  P o d o l i n ,  R u ­

s i e c  1 S t o ł ę ż y n  p o d  j u r y s d y k c y ą  n a s z ą  w  P o ­
w i e c i e  W ą g r o w i e r k i m  l e ż ą c e ,  d o  p o z o s t a ł o ś c i  
M i c h a l i n y  R a d z i r n i n s k i e y ,  a  t e r a z  s u k c e s s o r o m  
t e y ź e  n a l e ż ą c e  z  k t ó r y c h

S r e b r n a g o r a  n a  . 3 3 0 0 0  T a l .  1 ś g r .  i f  f e n .
W a p n o  . . . .  2 2 2 9 4  —  14 —  5 |  _______
P o d o l i n  n a  . . 2 0 9 8 1 —  a i    2 —
R u s i t c n a  . . . 13537 _  _  4  _
S t o ł ę ż y n  n a  . . 3 5 0 4 8  —  11 —  4 —

s ą d o w n i e  o s z a c o w a n e  z o s t a ł y ,  m a i ą  b y d ź  n a  
d o m a g a n i e  s i ę  h y p o t e c z n y c h  w i e r z y c i e l i  d r o g ą  
p u b l i c z n e y  l i c y t a c j i  n a y w y ż e y  p o d a i ą c e r n u .  
s p r z e d a n e .

T y m  k o ń c e m  w y z n a c z o n e  s ą  t r z y  t e r m i n a  
l i c y t a c y i n e  to  i es t  7

n a  d z i e ń  1. Ma r c a ,  
n a  d z i e ń  2.  C z e r w c a ,  
n a  d z i e ń  2 . W r z e ś n i a  1 8 2 6 . 

z  k t ó r y c h  o s t a t n i  i es t  p e r e m t o r y c z n y  p r z e d  D e ­
p u t o w a n y m  W .  S ę d z i ą  Z i e m i a ń s k i m  J e k e l  z r a ­
n a  o  g o d z i n i e  9.  w sal i  s ą d u  t u t e y s z e g o .  P o ­
w y ż s z e  t e r m i n a  p o d a i ą  s i ę  d o  w i a d o m o ś c i  n a ­
b y w c o m  p o s i a d a ć  i e  m o g ą c y m ,  z  tern Z a w i a d o ­
m i e n i e m ,  ż e  w  o s t a t n i m  t e r m i n i e  p l u s l i c y t a n -
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towi dobra (e przysądzonemi zostaną, jeżeliby 
tem u  prawne nieprzeszkadzały powody.

Instrurnenta  detaxacyine w Registraturze na. 
szey przeyrzane bydź mogą, gdzie się każde­
m u interessentowi pozwala podania przeciw rey 
taxie swych zarzutów przed  pierwszym ter­
minem.

Gniezno dnia i .  W rześn ia  1825.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

A U  K C Y  A.
Z  strony podpisanego zakładu' artylleryi 

przedawać się będą przez aukcyą. w p o n i e ­
d z i a ł e k  d n i a  12.  p r z y s z ł .  m. stare sprzę­
ty i porządki końskie, kilka cetnarów starego 
że laza, niemniey stare narzędzia artylleryine, 
w  tuteyszey zbroiowni artylleryi na ulicy W ro-  
n ieekiey, na  co się chęć kupna maiących za­
prasza.

P o z n a ń  dnia 28. L istopada 1825.
K r ó l e w s k i  Z a k ł a d  A r y l l e r y i .

V o i t u s, K r a u s e ,
Major. Porucznik .

A  U K C i  ¥  A T  “
Poniew aż w terminie dnia 8- Listopada r. 

b. i w następnych dn iach , do sprzedaży po­
zostałości kupca T h ie  Szmul A braham a, od­
by tym , nayznacznieysze obiekta, t oi es t :  kley- 
n o ty ,  srebra, towary sukienne, bielizna i po­
ściel, z przyczyny braku kupuiących, sprze- 
daneini być n iem ogły , przeto na wniosek Ku­
ra torów , wyznaczony został nowy termin na 

d z i e ń  14,  G r u d n i a  r. b. 
i następne dnie w mieście K orniku, na któ­
ry niźey podpisany D elegowany ochotę  ku­
p na  maiących ninieyszyrn zaprasza.

Szrem dnia 16. Listopada J 82j .
Aktuaryusz Król.- Prus. Sądu Pokoiu ,

M  e i n i k e.
Świeże W łoskie marony funt po 7 śgr. są do 

nabycia w rynku Nr. 72.
J ó z e f  V e r d e r b e r ,

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Dnia  25. Listopada  1825.
Papiera­

mi
G otow i­

zną

O bligi długu państw a . . 8 9 - ^ p O
po

89? pC t.
Prem ie obligów  długu państwa 2 0 2  * —
O bligi bankow e aź d o  w łóczn ie  

lit* H i . . . . . . —m 93 »
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w n e  . . . . . . . 9 1  = —
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w n e  niegdyś polskiego u-
działu • . . .  . . 89* - 89

L isty zastawne W . Xięstw a
Poznańskiego • . • . — 97? =

W schodnio-Pruskie . . . 93 » —
Szląskie » » • .  • . 10J 104a s

Poznań dnia 29. Listopada 1825
P apie ram i. G o to w izn ą . Od

Kurs obligów  m . P ozn an ia .. . 9 2 2  — 92i  - 4

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

D n i a  28. L i s t o p a d a ,
Tal. śgr. fen. da Tal. śgr. fen.

Pszenica . . 1 5 — — I IO —
Żyto . . . — 22 — — — S3 —
Jęczmień . . — l6 4 — — *7 6
Owies . . . —> IO — — — 11 —
Taterka  . . — 17 5 — — 20 —
Groch . . .  — 27 6 — I — —
Ziemiaki . . —■ 6 — — — 9 —
Siana cetnar a 

n o  ff.. • — 1 7 6 20 -

Słomy kopa a 
1200 11 . . 2 20 2 28 __ .

Masła garniec I 10 — — 1 12 6


